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Pismo poświęcone sprawom Urzędników państwowych.
Wychodzi I-go każdego miesiąca.
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sem : Wny Adam Wanicki, Sąd krajowy cywilny w Krakowie.
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P r e n u m e r a t a  roczna K 4 ’— , półroczna K 2*—, kwartalna K (•— .
Numer pojedynczy 40 h.

O g ł o s z e n i a  (inseraty) kosztują od wiersza drobnym drukiem za 
pierwszy raz 20 h, następnie po 10 h. — „Nadesłane44 od wiersza 

drobnym drukiem po 40 h za każdy raz.

Dodatki na wychowanie dzieci.
P e n s y e  u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  niższych k a te ­

goryi są  tak  obliczone, iż w dzisiejszych drogich  cza ­
sach  w y s ta rc z a ją  zaledwie  n a  u t r zy m an ie  bezżennych ,  
a najwyżej  bezdzie tnych .  Urzędnik ,  ob a rczo n y  rodz iną ,  
także  z ło toko łn ie rzow iec  w łącznie  do VI. rangi,  nie 
m oże  związać k o ń c ó w  d o m o w e g o  b u dże tu ,  chyba, że 
m a  znaczny  m a ją tek  p ryw atny .

Dla tego  w ś ró d  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  nie tylko 
w Austryi ,  lecz także  w innych p a ń s t w a c h  e u r o p e j ­
skich, odzyw ają  się od d łuższego czasu naw o ływ an ia ,  
aby  im r z ą d  a sygnow a ł  n a  u t rzym an ie  dzieci specyalne  
dodatk i ,  boć  przecie  inne m a  po t rzeb y  urzędn ik  k a ­
waler ,  lub żonaty  bezdzietny, aniżeli u rzędnik ,  o b a r ­
czony ro d z in ą .  Z re sz tą  dla  kogóż on tę rodz inę  w y ­
chowuje ,  jeżeli  nie dla  sp o łeczeń s tw a ,  k tó reg o  p a ń ­
s tw o  j e s t  o s ta tn im  w yrazem .  Je s t  więc obow iązk iem  
p a ń s t w a  d o p o m ó d z  m u  w w ychow an iu  dzieci, bo  
w p ie rw szym  rzędzie  p a ń s t w o  z tego  odnies ie  korzyść,  
jeżeli  one  w y ro sn ą  n a  uczciwych i świat łych o b y ­
wateli .

I o to  ta  myśl,  j a s n a  j a k  s łońce  i bezw zg lędn ie  
spraw ied l iw a ,  zna jdu je  sw oje  urzeczywistn ienie ,  w p r a w ­
dzie nie u nas ,  nie w Austryi,  lecz w p a ń s tw ie ,  ściśle 
z A u s t ry ą  z łączonem ,  to j e s t  n a  W ęgrzech .

T a m  rz ą d  s a m  od siebie wniósł  do se jm u  p r o ­
j e k t  us taw y,  m o c ą  k t ó r e j  k a ż d y  f u n k c y o n a -  
r y u s z  p a ń s t w o w y ,  u r z ę d n i k ,  s ł u g a ,  c z y  r o ­
b o t n i k ,  o t r z y m u j e  o d  p a ń s t w a  z a s i ł e k  n a  
w y c h o w a n i e  d z i e c i .  Zasi łek wynosi  d la  u rzęd n i ­
ków  n a  każde  dziecko do t rzech  po  200 koron ,  n a j ­
wyżej 600 k o ro n  rocznie ,  zaś dla niższych funkcyona-  
ry u szó w  p a ń s t w a  dla  t ro jga  dzieci po  100 k o ro n  r o ­
cznie.

F un k cy o n a ry u sze ,  k tórzy  sobie p o zw o lą  n a  w ię ­
k szą  ilość dzieci, m u s z ą  je  już  u t rzy m y w ać  w ła sn y m  
kosz tem .

Se jm  węgierski  w łaśnie  te raz  n a d  tym p ro jek tem  
się z a s t a n a w ia  i dąży do rozszerzenia  go, w czem idą 
n a  rękę  minis trowie .  S tosunk i ,  j a k  z bajki,  w  p o r ó w ­
nan iu  do  naszych ,  aust ryackich.

Przyjęcie  tej us taw y  nie u lega żadnej  w ą tp l iw o ­
ści i s tan ie  się m o że  d o k o n a n y m  fak tem  pierwej ,  
niż niniejszy n u m e r  dojdzie rąk  naszych  czyte ln ików.

A  nie t r z e b a  p rzy tem  zapom inać ,  że p lace  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  węgierskich  wcale nie są  niższe,  niżeli 
aus t ryack ich ,  n ie jednokro tn ie  je  p rzew yższa ją ,  p o m i ja ­
jąc  już fak t ,  że życie w przys łow iow o u ro d za jn y ch  
W ęgrzech ,  p ro d u k u ją c y ch  w wielkich ilościach n a  e k s ­
por t ,  j e s t  znacznie  tańsze ,  niżeli w Austryi.  J e d n e m  
s ło w em  W ęgry  uczyniły o g rom ny  k rok  n a p r z ó d  pod  
w zględem spo łecznego  u k sz ta ł to w a n ia  s to su n k ó w .

A te raz  p rz y p a t rz m y  się szczegółowo pro jek towi.  
W ęg ie rscy  funkcyonaryusze  p a ń s tw o w i  dzielą się na  
dwie grupy.

D o  p i e r w s z e j  g r u p y  n a l e ż ą :  u rzędnicy  
p a ń s tw o w i  (centralni)  i kom i ta tow i  od  XI. do V. rangi ,  
u rzędn icy  kolei p a ń s tw o w y c h  od IX. do II. rangi ,  u r z ę ­
dnicy p a ń s tw o w y c h  h u t  i kopaln i  od IX. do II rangi ,  
o raz  inni urzędnicy  od  IX. do V. rangi,  urzędnicy  
pocz t ,  te legrafów i te le fonów  (tabeli  A) urzędn icy  r u ­
chu poczty,  te legrafów i te le fonów  (tabeli  B), cywilni 
komisarze ,  u s tanow ien i  przy policyi p a ń s tw o w e j  i g r a ­
nicznej,  nauczyciele  i nauczycielki p a ń s tw o w y c h  szkół 
e lem en ta rnych ,  lub przez  p a ń s tw o  s u b w e n c jo n o w a n y c h ,  
u rzędnicy  stale u s tan o w ien i  przy publ icznych szp i ta lach  
kom ita tow ych ,  k o m i ta to w i  kom isa rze  drogowi,  dalej  p rzy  
p a ń s tw o w y c h  kolejach,  fabrykach  żelaza i kopa ln iach  
węgla  s ta le  zajęci gażyści i p rak tykanci  n a  gażys tów ,  
zas tępcy  nauczycieli  przy p a ń s tw o w y c h  szkołach  ś r e ­
dnich, kandydac i  profesorscy  przy  szko łach  p rz e m y s ło ­
wych pop ie ra jący  s typendya ,  ja k o  też ro czn e  w s p a r ­
cia o trzym ujący  p a ń s tw o w i  lub kom ite tow i  p r a k t y ­
kanci .

D o  d r u g i e j  g r u p y  z a l i c z e n i ;  p a ń s tw o w e  
pielęgniarki dzieci, s tale  zajęci dyurniści przy  p a ń s t w o ­
wych u rzędach ,  zak ładach  i p rzeds ięb ios tw ach ,  przy 
p a ń s tw o w y c h  kolejach, fabrykach i ko p a ln iach  węgla,  
p a ń s tw o w i  i komita towi  urzędnicy  i słudzy, wszyscy 
do tabel i  B należący  fnnkcyonaryusze  kolejowi,  przy  
p a ń s tw o w y c h  fabrykach żelaza i kopa ln iach  węgla  
u s ta n o w ie n i  podu rzędn icy  i s łudzy, do tabeli  G n a le ­
żący funkcyonaryusze  poczty, te leg ra fów  i te lefonów, 
cz łonkowie  k o rp u su  p a ń s tw o w e j  policyi i policyi g r a ­
nicznej ,  cz łonkowie  s t raży  ska rbow e j  i żandarm ery i ,  
o raz  nie przydzieleni do żadnych  r a n g  gażyści  ż a n d a r ­
meryi. Dalej przy  p a ń s tw o w y c h  u rzędach ,  zak ładach  
i p rzeds ięb ios tw ach ,  jak o  też przy  kom i ta tach ,  p rzy  
kolei p a ń s tw o w e j ,  p a ń s tw o w y c h  fabrykach  żelaza i k o ­
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paln iach  węgla  za p łacą  miesięczną,  albo dye tam i  u s t a ­
now ien i  m an ipu lan tk i ,  podu rzędn icy  i słudzy. W r e s z ­
cie p a ń s tw o w i  i kom ita tow i  dróżnicy.

P r a w o  do d o d a tk u  rodz innego  m a ją  wymienieni  
funkcyonaryusze  p a ń s tw o w i ,  o ile p o s ia d a ją  p rz y n a j ­
mniej j e d n o  dziecko. Dla funkcyonaryuszy  I. g rupy  (urzę­
dniczej) u s t a n a w ia  się wiek dzieci, do k tó rego  rodzice  
m a ją  p ra w o  żądać  d oda tku ,  n a  la t  24, w drugiej g ru ­
pie (niższej) na  la t  16.

F unkcy o n a ry u szk i  p a ń s t w o w e  m a ją  p ra w o  do d o ­
da tku  rodz innego  tylko wtedy ,  gdy ojciec dziecka um ar ł ,  
a lbo za u m ar łeg o  zos ta ł  uznany ,  gdy całkiem nie j e s t  
zdolny do  z a ro b k o w a n ia  i nie m a  żadnego  s ta łego  
z a o p a t r z e n ia  i dochodu ,  albo gdy funkcyonaryuszka  p a ń ­
s tw o w a  żyje w  seperacyi  z m ężem ,  lub u d o w o d n i ,  że 
się s a m a  troszczy  o u t rzym an ie  dziecka. P r a w o  funkcyo­
naryuszk i  p a ń s tw o w e j  do p o b ie r a n ia  d o d a tk u  ro d z in ­
nego  nie u s ta je  w  razie  p o n o w n e g o  wyjśc ia  za mąż .  
P o  więcej,  niż t ro jgu  dzieciach, nie m a  fun k cy o n a ­
ryuszka  p r a w a  do d o d a tk u  rodz innego ,  chociaż 
dzieci p o c h o d z ą  z rozm ai tych  s tadeł .  Funkcyonaryuszk i  
p a ń s t w o w e  nie m a ją  p r a w a  do d o d a tk u  rodz innego ,  
jeżeli  ten  d o d a tek  p o b ie ra ją  już  ich mężowie .

D o d a te k  rodzinny  u s t a n a w ia  się, b e z  w z g l ę d u  
n a  r a n g ę  i p o b o r y ,  n a s t ę p u j ą c o :  Dla  zaliczonych 
do I. g rupy  fun k cy o n a ry u szó w  (urzędników) po pier-  
w szem  dziecku 200  koron ,  po d rug iem  400 koron ,  po 
trzec iem i da lszych 600  koron .  Dla zaliczonych do d r u ­
giej grupy po  p ie rw szem  dziecku 100 ko ron ,  po  d r u ­
giem 200 ko ron ,  po  t rzec iem i da lszem  300 koron .  
Jeżeli funkcyonaryusz  p rzechodz i  z II. g rupy  do  I., 
asygnuje  się m u  wyższy d o d a te k  rodz inny  od  najbl iż­
szego k w ar ta łu .  Jeżeli dziecko fu n k cy o n a ry u sza  II. 
g rupy  o d b y w a  s tu d y a  z p o m yś lnym  skutk iem ,  m oże  
być  dla niego p rzyd łużony  d o d a te k  aż do ukoń czo n eg o  
24. ro k u  życia. W y ją tk o w o  m oże  m in is te r  p rzyznać  
d o d a te k  rodz inny  fu n k cy o n a ry u szo m  p a ń s tw o w y m ,  
k tórzy  w p ra w d z ie  nie m a ją  żadnego  dziecka,  atoli  
u t r z y m u ją  w  d o m o w e m  g o sp o d a rs tw ie  p rzyna jm nie j  
d w ó ch  cz łonków rodziny,  p o z b aw io n y ch  d o ch o d u .

P o b ó r  d o d a t k u  r o d z i n n e g o  u s t a j e ,  
gdy funkcyonaryusz  p a ń s tw o w y  o t rzym uje  u r lop  bez 
pensyi ,  gdy przechodzi  n a  em ery tu rę ,  gdy bierze o d ­
p raw ę ,  gdy jego  p o b o ry  s łużbow e  z jakichkolwiek in­
nych  p o w o d ó w  zosta ły  p o w s t r z y m a n e ,  gdy n a  p o d s t a ­
wie p r a w o m o c n e g o  w yroku  dyscypl inarnego  zos ta ł  
uw o ln iony  ze służby, gdy zos ta ł  skazany  n a  u t r a tę  
u rzęd u  s ą d o w y m  w yrok iem  ka rnym  i gdy um rze .  D o­
d a tek  rodz inny  us ta je  wreszcie  wtedy ,  gdy o d n o śn e  
dziecko zdobędz ie  w ła sn e  u t r zy m an ie  lub m a ją tek ,  
gdy nie żyje we w sp ó ln e m  g o sp o d a rs tw ie  z o jcem 
(matką) ,  gdy um rze ,  lub u s tan ie  p o w ó d ,  dla k tó rego  
d o d a te k  zos ta ł  przyznany.  N a to m ia s t  u r z ę d n i k  za* 
s u s p e n d o w a n y  p o z o s t a j e  w  u ż y w a n i u  d o ­
d a t k u  r o d z i n  n e g o .

Na  p o d s ta w ie  niniejszej u s ta w y  p rzyzw olone  d o ­
datki  rodz inne  s ą  w o l n e  o d  j a k i c h k o l w i e k  p o ­
d a t k ó w  p a ń s tw o w y c h ,  m unicypa lnych  lub k o m u n a l ­
nych,  nie pod lega ją  także  pod a tk o w i  d o c h o d o w e m u .  
P r a w o  do d o d a tk ó w  nie m o że  być p rzen ies ione ,  z a s t a ­
w ione ,  lub z a s e k w e s t ro w a n e .

U s ta w a  ta  wchodzi  w życie z dn iem  ogłoszenia .
O to  w ycze rpu jąca  t reść  us taw y .  D o d a tk o w o  n a ­

leży zaznaczyć,  iż m in is t row ie  węgierscy  zgodzili się, 
aby u s t a w a  dzia ła ła  w stecz  od  I -g o  s tycznia  1912 (na

co n. p. r z ą d  aus t ryack i  nigdyby nie przysta ł)  i żeby 
rozc iąga ła  się także  na  pas ie rbów .

Niezależnie  od  d o d a tk ó w  rodzinnych,  p r z e p r o w a ­
dzi r ząd  węgierski w najb l iższym czasie regulacyę  pensyi  
urzędniczych i p o b o r ó w  emeryta lnych .

Z jakąż  goryczą w se rcu  i żalem czyta u rzędn ik  
p a ń s tw o w y  aus t ryack i  donies ien ia  o p o s t ę p o w y c h  ino-  
w acyach  r z ą d u  węgierskiego.  Dlaczego inną  m ia rk ą  
t r ak tu je  r ząd  aus t ryack i  swoich f u n k c y o n a ry u s z ó w ?  
Dlaczego n a w e t  tak  nędzne j  p ragm a tyk i  s łużbowej ,  j a k ą  
uchwali ł  aus t ryack i  p a r la m e n t ,  nie chce przyjąć  i grozi, 
że nie p rzed łoży  jej do Najwyższej  sankcyi.  P rzec ież  
W ęgry  n a leżą  do tego  sam ego  M onarchy  i w ch o d z ą  
w sk ład  tego sam ego  w spó lnego  p a ń s t w a ! Dlaczego to, 
co p r z e p r o w a d z a ją  n a  Węgrzech ,  nie j e s t  m oż l iw em  
do p rz e p ro w a d z e n ia  w naszej  połowie  m o n a rc h i i ?

Oto piekące  p ro b lem y  urzędn icze  n a  najbl iższą 
metę.  O nich, p a ń s t w o w y m  u rzęd n ik o m  w Austry i  ani 
n a  chwilę nie w olno  zapom nieć .  I my je  wciąż, aż do 
skutku,  p rzy p o m in ać  będz iem y!

Izba posłów uchwala pragmatykę.
Z końcem maja  i w czerwcu izba posłów par lamentu 

austryackiego przyjęła ostatecznie z małemi popraw kam i  
cały projekt pragmatyki  dla urzędników i sług pańs twowych 
w brzmieniu,  p roponow anem  przez komisyę. Jak wiadomo, 
komisya w poprawianiu  projektu rządowego była bardzo 
powściągliwa,  bo pragnęła  sprawę pragmatyki koniecznie 
przeprowadzić, co natrafiłoby na  nieprzezwyciężone prze­
szkody, gdyby wszystkie postulaty urzędnicze miały być od 
jednego razu uwzględnione.  W s k u te k  tego efekt d z ia ła ln o śc i  
komisyi jest dość skąpy, a przecież, m im o to, reprezentant  
rządu wielokrotnie  oświadczył,  że jej uchwały  nie  nada ją  
się do przyjęcia, że rząd na nie zgodzić się nie może,  co 
rów na  się zapowiedzi  odm ówien ia  sankcyi, gdyby nawet  izba 
panów zaakceptowała uchwały  izby posłów.

Izba posłów, m im o  wszystko, uchwal i ła  zmieniony 
rządowy projekt pragmatyki urzędniczej,  licząc zapewne na 
to, że rząd się zreflektuje i nie będzie przeciągał struny. 
Wciąż zatem znajdujemy się w b łędnem  kole i nie wiemy, 
co nam  przyniesie jutro...

Z dyskusyi przeprowadzonej  w izbie posłów n a jw ię ­
cej nas interesują przyjęte poprawki  komisyi  i nowe, p o ­
s tawione w czasie dyskusyi, oraz enuncyacye reprezentantów 
c. k. rządu.

Otóż uchwalono:
1 . W niosek  dodatkowy p. Smerala, że względy p o ­

lityczne, wyznaniowe i na rodow ośc iow e  nie mają  wywierać  
wpływu na przyjmowanie urzędnika.

2. W niosek  komisyi, — że urzędnikowi nie wolno 
tamować wykonywania praw obywatelskich z powoływaniem  
się na  jego stosunek s łużbowy (§ 31).

3. W niosek  komisyi o skreślenie pierwszego ustępu 
§ 32., według  którego urzędnicy nie mogą brać udziału 
w ^towarzyszeniach, których dążenia, lub sposób ich dzia­
łan ia  sprzeciwia się obowiązkom urzędników.

4. W niosek  Steinwendera do § 44, iż pensyonowani  
urzędnicy mogą po poprzedniem zezwoleniu władzy cen t ra l ­
nej brać  udział  w radach nadzorczych towarzystw akcyj­
nych, lub innych,  na  zysk obliczonych przedsiębiors twach,  
jako  prezesi lub członkowie  rady nadzorczej .

5. W niosek  Tonellago do § 68 ., aby czas czekania 
na  awans  w randze  XI. zniżyć z 7 lat n a  6 .
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Zresztą odrzucono wszystkie inne powrawki poszcze­
gólnych posłów, a przyjęto referat  komisyi, znany już n a ­
szym P. T. Czytelnikom.

Szef sekcyi Gałecki wobec wniosku komisyi,  ażeby 
us tawa weszła w życie 1. l ipca 1 91 2  oświadczył, że n ą d  
uważa za swój obowiązek ponownie  jak  najbardziej  s tanow­
czo oznajmić,  iż nie jest  w możności  uczynić zadość temu 
życzeniu. Koszta w prowadzen ia  w życie pragmatyki służbo- 
wej wynoszą 20  mil ionów koron.  Zaznaczył, że byłoby ze 
s tanowiska rządu wcale n ieodpowiedn ią  rzeczą, gdyby takie 
stałe zwiększenie wydatków przedsięwziął  bez uzyskania n o ­
wych dochodów.  Szef sekcyi Gałecki zwrócił się nas tępnie  
z ponownym gorącym ape lem do Izby, aby ze względu na  
finanse państwa i w interesie urzędników państwowych 
pierwszy ustęp artykułu VI. przyjęła w brzmieniu,  propono-  
w anem  w przedłożeniu rządowem. Izba może być przeko­
nana,  że rząd żywi pew n ą  życzliwość ku funkcyonaryuszom 
pańs twowym i skoro tylko ustawa będzie w proponowanem  
brzmien iu  przyjęta i także ustawy podatkowe będą  załatwione,  
które umożl iwią  pokrycie zwiększonych wydatków, rząd 
wówczas  natychmiast  wyda wszelkie zarządzenia, ażeby 
pragmatyka s łużbowa jak najrychlej  weszła w życie. Rząd 
sam powitałby z radością,  gdyby się udało  jeszcze przed 
feryami letniemi usunąć  wszystkie przeszkody, które dziś 
stoją w drodze wprowadzeniu  pragmatyki służbowej w ży­
cie i zabezpieczeniu pokrycia tak, ażeby ustawa jeszcze 
w roku bieżącym mogła  wejść w życie. W  tym wypadku 
m ożna  też rozważyć, czy pokrycie kosztów, wynikających 
z ustawy, możnaby przesunąć na  te rmin wcześniejszy, j e ­
dnakże działanie wstecz właściwych pragmatycznych pos ta ­
nowień  ustawy byłoby, jak  już minister  spraw wewnętrznych 
powiedział ,  ze względów prawniczych zupełnie  niemożliwe.  
Rząd nie może się wiązać stałym te rm inem  wprowadzenia  
pragmatyki s łużbowej  w życie, a to tem mniej ,  gdyż o bec ­
nie już jest  czerwiec, a przynajmniej  t rzech miesięcy po­
trzeba na wypracowanie rozporządzeń wykonawczych.  W  ka­
żdym razie może m ó w ca  zapewnić, iż rząd jest  zupełnie  
gotów funkcyonaryuszom pańs twowym, o ile to zależy od 
rządu, zapewnić  o ile możności  korzyści materyalne prag­
matyki służbowej.  Zastępca  rządu wystąpił  następnie prze­
ciw twierdzeniu posła  W abera ,  jakoby obliczenie kosztów 
awansu  czasowego, dokonane  przez depar tament  r a c h u n ­
kowy, było nieprawdziwe.  W obec  życzenia posła W abera ,  
aby z oszczędności,  poczynionych w r. 1910 ,  pokryto zwię­
kszone wydatki  na  wprowadzenie  pragmatyki służbowej,  
oświadcza, że niestety w  tych latach nie było nadwyżki 
kasowej,  lecz raczej deficyt około 94 milionów, który m u ­
siano pokryć z zapasów kasowych...  Szef sekcyi Gałecki 
oświadczył się także przeciw różnym innym wnioskom i po ­
prawkom, s tawianym w ciągu dyskusyi.

Pose ł  Lasocki,  emerytowany c. k. starosta, omawiał  
sprawę wyboru urzędników na posłów. Wskazywał  na  pa- 
nujące wśród publiczności  zapatrywanie,  że urzędnicy p a ń ­
stwowi,  tak samo, jak oficerowie, powinni  być wykluczeni 
z biernego i czynnego prawa wyboru,  ponieważ udział 
w na rodo w em  i poli tycznem życiu par tyjnem mógłby być 
przeszkodą w  ścisłem spełn ianiu  obowiązków służbowych 
i mógłby sprowadzić niebezpieczeństwo, że nadużyją władzy 
urzędowej do celów wyborczych. Mówca uważa to zapa­
trywanie za idące zbyt daleko i raczej jest  zdania,  że urzę­
dnikom powinno się pozostawić w zupełności  prawo w y ­
borcze, ponieważ urzędnicy potrzebują mężów zaufania 
w ciałach prawodawczych,  którzyby ich in teresów bronili  
w sposób odpowiedni.  § 88 . uważa m ów ca  za przywilej 
i mogłoby się ła two stać, że urzędnik  z Dalmacyi ośw iad­

czy, że chce starać się o m anda t  do rady państwa z G a ­
licyi, ponieważ musi  się go z tego powodu przenieść w stan 
pozasłużbowy. Dlatego żądał  m ów ca  odpowiednie j  zmiany 
§ 88 . Mówca p roponow ał  przeto zmianę o tyle, aby u rzę­
dnik, przeniesiony z powodu ubiegania  się o m an da t  w st - 
sunek pozasłużbowy, pobierał  swe pobory w takiej wys - 
kości, do jakiej emerytury miałby prawo na  pods tawoe 
odbytych do tej pory lat służby. Skoro m anda t  złoży, m i a  
otrzymać ponownie  pełne pobory urzędnika czynnego.  Dalej  
wnosi  mówca,  aby podczas tego czasu urzędnik  był w yk lu ­
czony z awansu  do wyższego stopnia płacy i awansu  cza ­
sowego. Także  lata, spędzone w stosunku pozas łużbowym, 
nie mają  być wliczane do wymiaru  emerytury.  Mówca 
oświadcza,  że sam jest  urzędnikiem, nie należy do urzęd­
ników zamożnych.  Jeżeli zdecydował  się wniosek  ten p o ­
stawić, uczynił to w przekonaniu,  iż przez to odpowie  
sprawiedliwości .  W  końcu stawia wniosek zmiany paragra­
fów w duchu  swych wywodów.

Szef sekcyi Fries, przedstawiciel  rządu,  podniósł ,  że 
rząd gotów jest  zgodzić się na  dodatek p. S te inwendera ,  
aby udział urzędników emerytowanych w administ racyi  t o ­
warzystw akcyjnych zależny był od zezwolenia rządu. Go 
się tyczy postawienia urzędnika w s tosunku pozas łużbowym 
w razie ubiegania się jego o m anda t  poselski, rząd w przed­
łożeniu starał się sprawę tak ułożyć, aby Urzędnicy nie 
byli W tem krępowani. Wskazał  dalej na  potrzebę nowych  
źródeł  dochodu,  które umożl iwią  wejście w życie ustawy. 
Sądzi też, że równocześnie  pow inna  wejść w życie us tawa 
o s tosunkach nauczycieli szkół średnich .  Między obu przed- 
łożeniami o tyle zachodzi  związek, że są osnute  na  zasa­
dach pragmatycznych. Dla sędziów i nauczycieli  zamierzone 
jest uno rm ow an ie  o tyle inne od ogólnej  pragmatyki,  o ile 
szczególne stosunki s łużbowe tych kategoryj tego wymagają. 
Oczywiście jednak  obie ustawy równocześnie  z tamtą  po­
winny wejść w życie. Omawia ł  nas tępnie  poszczególne p a ­
ragrafy i oświadczył się za przyjęciem paragrafów w mowie  
będących według projektu rządowego.

Takie  jest  w krótkości pokłosie z posiedzeń izby p o ­
słów z okazyi uchwalenia  projektu pragmatyki. Oby przynaj­
mniej  pożądany plon przyniosło.

Uwagi o prowadzeniu księgi naftowej.
(Ciąg dalszy).

Postępowanie celem przeniesienia.

A Ogólne p o s ta n o w ie n ia .
23. W niosk i  s t ro n  n a  przen ies ien ie  p r a w  n a f to ­

wych z księgi g run tow ej  do księgi naf tow ej  m a  są d  
za ła twić  m ery to ryczn ie  także  w ów czas ,  gdy p rzen ies ie ­
nie zapisanych w księdze g run tow e j  p r a w  nie zos ta ło  
jeszcze  w d r o ż o n a  po  myśli § 23 p. kś. naft .  (pa trz  
p u n k t  2).

24. P rzy  pos tanow ien iu  o p o rz ą d k u ,  w  jak im  wpisy 
p ra w  na f tow ych  z ksiąg g ru n to w y ch  do księgi naf towej  
p rzen ies ione  być mają ,  należy mieć wzgląd  n a  to,  aby 
p rzen ieść  na jp ie rw  owe wpisy, co do k tó rych  p rz e d ło ­
żono wnioski  s t ron  n a  n a ty c h m ia s to w e  przenies ienie ,  
na s tępn ie  owe,  k tó re  p o w o łu ją  się n a  zna jd u jące  się 
w ru c h u  kopalnie .  P rz y te m  m oże  być zan iechane  p o ­
s tępow an ie  celem przen ies ien ia  dotycznie  owych  p r a w  
w ydobyw ania ,  k tó re  p rzys ługu ją  o s o b o m  n iew iadom ego  
pobytu ,  albo, k tó re  g a s n ą  w najbl iższym miesiącu przez  
up ływ czasu.
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25. W p is a n e  w księdze g run tow e j  zobow iązan ia  
do św iadczen ia  udz ia łów  w u ży tk o w an iu  w osku  zie­
m nego ,  albo jego  w ar tośc i  w tym w y p a d k u ,  gdyby 
p ra w o  poszuk iw an ia  w osku  z iem nego  dla  osoby  t r z e ­
ciej nie zostało  zas t rzeżone ,  nie s t a n o w ią  żadnego  
osobnego  p rzedm io tu  p rzen ies ien ia  do księgi naf towej  
po myśli § 23 u. ff. p. kś. naf t .  T e g o  ro d z a ju  wpisy 
p o zo s ta ją  bez zmiany w księgach  g run tow ych .

26. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  ce lem przen ies ien ia  
nie no tu je  się w księdze g run tow ej .

27. P o s t ą p i  się zgodnie  z p rzep isem  § 23 u s t ę p  9 
p. n. naft . ,  jeśli d a n ą  będzie  s t r o n o m  in te re s o w a n y m  
s p o s o b n o ś ć  do ośw iadczen ia  się. W  w ezw an iu  do p r z e ­
s łuchan ia  m o ż n a  wedle  p o w o ła n e g o  p rzep isu  w ypow ie ­
dzieć, że przenies ienie  n a s tą p i  wedle  s t a n u  ksiąg g r u n ­
towych,  jeżeli  w ezw an y  do p rz e s łu c h a n ia  się nie jawi,  
że j e d n a k  uczyni się uży tek  z p o s t a n o w ie n ia  § 87 ust .
0 org. sąd.,  jeżeli s t a n  księgi g ru n to w e j  na su n ie  w ą t ­
pliwości, w jaki  sp o só b  p rzen ies ien ie  p rz e p ro w a d z o n e  
być w inno  (pa t rz  p u n k t  36 i 50).

28. W razie  s tw ie rdzen ia  w to k u  p o s tę p o w a n ia  
celem przenies ien ia  n iezgodnośc i  między księgą g ru n ­
to w ą  a k a ta s t r e m ,  m a  się to podn ie ść  jeszcze  p rzed  
sp o rzą d z e n ie m  uchwały  co do przenies ienia .

29. Gdy s t a n  k a ta s t r a ln y  co do oznaczen ia  parce l  
lub ich ob ję tośc i  różni  się ze s t a n e m  księgi g run tow ej ,  
to dla u łożen ia  k o n t r a k tu  na f to w eg o  będzie  ten  s tan  
m ia roda jny ,  jaki s t rony  zapoda ły .

30. Zes taw ien ie  więcej pó l  na f tow ych  w jedne j  
gminie po łożonych  i do tego sam eg o  właściciela  n a le ­
żących na  j e d n y m  w spó lnym  p lanie  sy tuacy jnym  je s t  
d o p u szcza ln em  także  w ów czas ,  gdy te  po la  na f tow e  
w p isan e  są w różnych  w ykazach  księgi naf towej .

31. N a  planie  sy tuacy jnym  m a  być p o d a n y  w y­
m ia r  pow ierzchn i  na leżących  do po la  na f to w eg o  parce l
1 części parcel .

32. Jeżeli w p isan e  j e s t  p r a w o  p o szu k iw an ia  w osku  
z iemnego w wykazie  jak iego  ciała księgi g run tow e j ,  
k tó ry  pod leg a  p o s t ę p o w a n iu  s p r o s to w a w c z e m u  wedle  
p o s t a n o w ie ń  I. oddzia łu,  to należy zażąd ać  p la n u  sy tu ­
acyjnego co do u tw orzyć  się m a jącego  po la  na f tow ego  
dopie ro  po  u p o r z ą d k o w a n iu  s t a n u  p o s ia d a n ia  w  sku tek  
uk ładu  s t ron  albo w sk u tek  uchw ały  dzia łowej.

Gdy zachodzą  w aru n k i  § 11 us t .  4 rozp .  o prow. 
kś. naft.,  m a  się o tw o rzy ć  dla od łączonego  od  p ie r w o ­
tnego  ciała h ipo tecznego  p r a w a  w y d o b y w a n ia  tylko 
j e d e n  wykaz  księgi naf towej .  (C. d. n.)

Utrzymanie funkcyonaryuszów państwa.
Wydatki ,  łożone  przez  p a ń s tw o  n a  op łacan ie  

wszystkich c. k. funkcyona ryuszów  w ro k u  1912, p r z e d ­
s taw ia ją  się n a s t ę p u j ą c o :

L. urz. K osz ta  kor.

U r z ę d n i c y .....................................  46 .453 176,742.000
N a u c z y c i e l e   9.521 53,220.000
S ę d z i o w i e ...................................... 5 .348 28 ,862 .000
P r a k t y k a n c i ......................................  4 .202 3 ,361.000
A u s k u l t a n c i ......................................  1.174 1,789.000

Razem . . 66.246 263,974.000

Korpus stra ż y :
L. urz. K o sz ta  kor.

S t raż  s k a rb o w a  . . . .. . 11.040 16,858.000
P o l i c j a ............................................ 8 161 13,483.000
Ż a n d a r m e r j a ................................ 14.045 19,311.000

Razem . . 33.246 49,652.000

Podurzędnicy i stuźba ■■

L. urz . K osz ta  kor.
O s ó b ................................................... 49,830.000

Funkcyonaryusze kontraktowi:
L. urz. K o sz ta  kor.

Oficjanci kance la ry jn i  . . . 8 .003 12,619.000
Oficjantki kan ce la ry jn e  . . . 508 664.000
Oficjanci pocz tow i  . . . . 4 .960 7,516.000
Oficjantki p o c z to w e  . . . . 7 .186 9 ,070 .000
P o c z tm is t r z e  ob. płci . . . 3 .665 8 .549 .000
P o m o cn ic y  kancelary jn i  . . . 4 .065 4 ,351 .000
P o m o cn ice  kance la ry jne  . . 1.903 1,437.000
Słudzv p o m o c ................................... 6 602 7,296.000
E gzeku to rzy  p o d a t k ....................... 942 1,275.000
E gzeku to rzy  pom. i posł. . . 306 266 .000
Aspiranci  p o cz to w i  . . . . 2 .369 932 .000
A sp iran tk i  p o c z to w e  . . . . 4 .253 1,627.000
Eksped jenc i  pocz tow i 1.120 1,067.000
E ksped jen tk i  p o c z to w e  . 1.365 1,331.000
S łu żb a  p o cz t  w ie jska  . . . 6 .568 5 ,327.000
L is tonosze  wiejscy . . . . 1.561 795.000
P o s ł a ń c y ............................................ 764 508-000
M e c h a n i c y ...................................... 372 627 .000
D ozorcy  p o m o c n ............................. 325 3 2 5 0 0 0
Dozorczyn ie  pom ocn .  . . . 107 113.000
C e c h m i s t r z e ...................................... 347 133.000
R ó ż n e  k a t e g o r j e ......................... 1.868 2 ,797.000

Razem . . 59.159 68,600.000

Robotnicy stali:
L. urz. K o sz ta  kor.

O s ó b ................................................... 64 .000 53 ,000 .000
U r z ę d n i c y ...................................... 14 879 55,865 .000
P o d u r z ę d n i c y ................................ 25 .216 51,881 .000
S ł u d z y ............................................ 68 141 97 ,131 .000
O f i c j a n c i ............................................ 17 38.000
O f i c j a n t k i ...................................... 1.338 2 ,065 .000
R o b o t n i c y ...................................... 66 .000 70,853 .000

Razem . . 175.000 277,933.000

Ogółem jest 427.564 funkcyonaryuszów państwo­
wych, których utrzymanie kosztuje rocznie 763,049.000 
koron.

Wiadomości potoczne.
„Sprawiedliwość". Donoszą ze Stanis ławowa o w y ­

padku, rzucającym bardzo charakterystyczne światło,  jak 
pojmuje  rząd obowiązki względem swoich funkcyonaryuszy .—  
Przed rokiem w tutejszym urzędzie podatkowym spadło  na  
głowę jednego z urzędników, p. Jerzego Burczyckiego, lustro 
wagi 8 kg., powodując  na  jego ciele liczne skaleczenia.  
W ypadek  ten wywołał  nadto chorobę  nerwową,  tak, że
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P- B. zmuszony był podjąć  dłuższą i kosztowną kuracyę. 
Kiedy jednak  zażądał  za wypadek,  wynikły nie z jego winy i 
za koszt kuracyi  odszkodowania  od krajowej dyrekcyi skarbu, 
której był funkcyonaryuszem, odmówiono  m u  tego, m im o 
że przedłożył tak świadectwa lekarzy s tanis ławowskich,  jak 
i orzeczenie prof. uniwersyte tu  lwowskiego,  a wreszcie ś w i a ­
dectwo kliniczne. Nie dość na tem.  Skoro choroba  przecią­
gnęła  się poza sześć miesięcy, dyrekcya skarbu, nie czekając 
nawet  te rminu  rocznego, jak  to zwykle bywa praktykowane,  
spensyonowała  p. B., przyznając m u  jednak  pensyę tylko 
w wysokości obliczenia dwudzies tu  kilku lat jego służby. 
Przez to chory w dalszym ciągu p. B. znalazł się w bardzo 
przykrem położeniu f inansowem, tem bardziej, że na  lecze­
nie znaczne poniósł  koszty.

Logika postępowania  przełożonej  władzy p. B. jest 
istotnie zadziwiająca.  Funkcyonaryusz jej, w służbie będąc ,  
ponosi  szkodę nie ze swej winy, lecz z winy nieporządków, 
które spowodowały  upadek lustra. Ponosi  szkodę tak na  
zdrowiu,  jak  i na majątku. Kiedy słusznie domaga się o d ­
szkodowania  za swe cierpienia i wydatki — dostaje nie tylko 
odpowiedź odmowną,  ale jakby wprost  ukarany zostaje 
przez przedwczesne spensyonowanie  go, co odebrało  m u 
szereg korzyści, jakie  lata dalszej służby przynieść mu m o ­
g ły — a do których to korzyści poprzednie dwadzieścia kilka 
lat służby go uprawniały .  Więc  za winy z n iedbałośc i  
urzędu wynikające —  ukarany zostaje urzędnik,  który z winy 
tego urzędu poniósł  szkodę i ból. Logika i sprawiedl iwość 
arcydziwna.

Interkalarya funkcyonaryuszów państwowych. Rząd
wstawia  corocznie do budżetu państwowego jako dochód 
interkalarya od posad swoich funkcyonaryuszów. Przyjmuje,  
że 2 °/0, czyli 1f  część posad nie jest  obsadzoną,  a z p e ­
wnością  procent  ten jest  jeszcze wyższy, bo rząd pre l iminuje  
dochody ostrożnie i jeszcze nigdy się nie żalił, aby mniej  
wpłynęło  z interkalaryi do skarbu państwa,  niżeli prze­
widywał.  Pobory wszystkich funkcyonaryuszów państwa na 
rok 1912. ,  jak  osobno wykazujemy, wynoszą okrągło 80 0  
mil ionów koron.  Dwa procent od tej sumy czyni 16 m i l i ­
onów koron. O tyle krzywdzi rząd rocznie swoich funkcyo­
naryuszów, bo zaoszczędzone w ten sposób pieniądze są 
ich własnością,  nie c. k. rządu. Gdyby rząd te pieniądze 
oddaw ał  na  cele urzędnicze ogólnej natury, jak być po­
winno,  w takim razie, ze s tosownem oprocentowaniem, po
1 0 . latach uzbierałoby się najmniej  2 5 0  mil ionów koron, 
a ta kwota, wzrastając corocznie o dalsze 16 mi l ionów i n a ­
rastające procenta,  wystarczyłaby w zupełności  na  przepro­
wadzenie odd łużen ia  urzędników, na  wybudowanie  dla nich 
tanich mieszkań, założenie stowarzyszeń spożywczych i t. p. 
instytucyi, przez co dobrobyt urzędników byłby stale za­
gwarantowany.  Niestety, rząd austryacki nawet  na tę prostą 
i tanią drogę uregulowania  spraw urzędniczych nie chce 
wstąpić !

Przeciw dwurazowemu urzędowaniu wystąpił dr.
Piasecki,  znany hygienista w „Wiadomościach®, organie 
konceptowych urzędników skarbu.  Udowadnia ,  że praca po­
po łu dn iow a  jest  bezwar tościowa i szkodzi zdrowiu.  Drugim 
motywem jest  konieczność dłuższego przebywania na świe- 
żem powietrzu i uprawiania  sportów zdrowotnych,  co przy 
dwurazowem urzędowaniu  nie da się przeprowadzić.  Trzeci  
argument,  nie mniej  od poprzednich ważny, streszcza się 
w możności  mieszkania na  obwodzie miasta,  lub na wsi. 
Jeśli z poprzednich  zalet jednorazowego urzędowania  ko­
rzysta, w większej lub mniejszej  mierze, przeważnie jednak  
pośrednio  i rodzina urzędnika, to należy zaznaczyć, że ten 
typ rozkładu czasu pracy jest  wprost  jednoznaczny z wy­

bawien iem tysięcy rodzin od wielkomiejskiego gwaru, zgiełku, 
pyłu i wyziewów, a zwróceniem ich światłu słonecznemu 
i zieleni. Nie można wyliczyć wszystkich błogich następstw 
tego jednego faktu ; są one aż nadto widoczne. Dość w spom ­
nieć o zdrowych zajęciach ogrodniczych,  przyczyniających 
się do reformy żywienia przez łatwiejszą aprowizacyę w j a ­
rzyny, tak rzadkie na  stole urzędnika, mieszkającego w środku 
miasta i o rozbudzeniu  zamiłowania  do sielskiego trybu 
życia, który z ogromną korzyścią zastępuje nałogi kawiarn iane .

Na zachodzie, a zwłaszcza w Anglii i w Ameryce,  
dawno już zrozumiano, że przytoczone wyżej zalety racyo- 
nalnego podziału czasu wychodzą na korzyść zarówno p r a ­
cowników,  jak i p racodawców.  Gi ostatni zatem już od 
dawna  z jak  najlepszym dla siebie wynikiem nie tylko sk ra ­
cają i komasują  czas pracy, lecz dostarczają swoim u rzęd ­
n ikom sal gimnastycznych, boisk spor towych i t. p. U rzęd ­
nik bowiem, mieszkający na  wsi lub wśród przedmiejskiego 
ogrodu,  wypoczęty należycie i wzmocniony zdrowymi s p o r ­
tami, niechybnie da większą sumę pracy w jednos tce  czasu, 
rzadziej lub wcale nie urlopuje  się z powodu  chorób,  ma 
zdrowe nerwy, przez co stosunek do przełożonych, kolegów 
i publiczności  układa  się l e p i e ju.

Ustawa o zajęciu poborów urzędniczych. Dziennik
ustaw i rozporządzeń państwowych z 31.  maja  b. r. ogłasza 
ustawę z 18. maja  b. r. Nr. 104. o podwyższeniu m in im u m  
wolnego od egzekucyi przy poborach  służbowych,  emery ta l ­
nych i t. p.

Minimum dochodu,  wolne  od egzekucyi, podwyższa 
ustawa z 1 .600 K na  2 .000  K odnośnie  do poboru osób,  
pozostających w prywatnym stosunku służbowym. Pobory  
emerytalne mają  być odtąd wyjęte z pod egzekucyi do w y ­
sokości  1 2 0 0  K, podczas gdy dotychczas granica ta w y no­
siła 1 .000 K.

W  myśl artykułu III. nowej ustawy, w razie egzekucyi 
na  poborach  osób w publicznej  lub prywatnej  służbie 
i osób po nich pozostałych, celem ściągnięcia prawnie  n a ­
leżącej się alimentacyi, w inna  zostać zobowiązanemu wolna  
po łowa tych rocznych poborów, któreby inaczej z pod egze­
kucyi były wyjęte, a najmniej  80 0  K przy poborach w czyn­
nej służbie, zaś u osób należących do armii lub ż an d a r ­
meryi 1 .000  K, przy poborach emerytalnych 5 0 0  K. Jeżeli 
prowadzi się egzekucyę, w celu ściągnięcia roszczenia z ty ­
tułu  ustawowej al imentacyi,  na  poborach  wymienionych 
w § 291 ordynacyi egzekucyjnej, wówczas pobory te i w ie ­
rzytelności mają  być wolne od egzekucyi tylko do 5 0 0  K.

Artykuł V. zawiera postanowienia  przejściowe. Miano­
wicie zakazy płacenia  dozwolone przed wejściem w życie 
nowej ustawy, a pozostające w sprzeczności z now em i  po­
s tanowieniami  ustawy, mogą być zniesione na wniosek prze­
ciwnika strony dotkniętej tem zarządzeniem. Natomiast  nowa 
ustawa nie narusza praw ważnie nabytych wedle  dotych­
czas obowiązujących ustaw czy to na podstawie cesyi, czy 
też innego aktu prawnego, lub w drodze egzekucyjnej.

Nowa us tawa wejdzie w życie z pierwszym dn iem  
trzeciego mies iąca  kalendarzowego po ogłoszeniu ustawy.

Francuska ustawa urzędnicza. Par lamentowi  f ran­
cuskiemu przedłożyła komisya na  dniu  1 0 . czerwca przez 
siebie opracowany projekt ustawy urzędniczej.  Obejmuje  38 
artykułów, z których pierwsze trzy omawiają  warunki  przy­
jęcia do służby, awansu,  przeniesienia,  dyscyplinę, pozba­
wienie  urzędu i t. d. Sprzeczności ze s tanowiskiem urzędnika 
określa ustawa następująco:  „Żaden  urzędnik nie może bez 
poprzedniego zezwolenia, otrzymanego od właściwego m i n i ­
stra, swego urzędu łączyć z innem  zajęciem, które mu nada je  
prawo do specyalnej zapłaty. W  czasie wykonywania  swego
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urzędu nie może być żaden urzędnik członkiem rady zarzą­
dzającej albo nadzorczej towarzystwa finansowego, przemy­
słowego lub handlowego, ale to nie dotyczy upoważnio­
nych stowarzyszeń korporatywnych. O prawie stowarzyszeń 
zawodowych, postanawia projekt, że urzędnicy mogą się łączyć 
w stowarzyszenia i syndykaty celem obrony zawodowych 
interesów, a to na mocy ustawy o stowarzyszeniach z r. 1901. 
Stowarzyszenia urzędnicze muszą być zgłoszone i nie mogą 
uprawiać celów politycznych. Stowarzyszenia oraz syndykaty 
urzędnicze mogą być tworzone tylko z urzędników poszcze­
gólnych kategoryi, którzy podlegają temu samemu minister­
stwu, albo z urzędników, którzy należą do tego samego 
urzędu, jakkolwiek podlegają służbowo kilku ministerstwom. 
Wszelkie inne połączenia i ugrupowania są zabronione. 
Stowarzyszenia mają prawo przedkładać swoje życzenia bez­
pośrednio ministrom. Wreszcie zasługuje na uwagę arL 35, 
zabraniający związkom i przedsiębiorstwom nakłaniania urzęd­
ników państwowych do współczesnego przyjmowania w nich 
jakichkolwiek stanowisk i nakładający na kierowników tych 
stowarzyszeń za przekroczenie art. 35 dotkliwe kary pie­
niężne, nawet więzienia od 6 dni do jednego roku i roz­
wiązanie owych instytucyi... Z tego wszystkiego widać, że 
rząd francuski dąży do utworzenia z urzędników osobnej 
klasy społecznej, oderwanej od innych, sobie w zupełności 
oddanej. Gzy mu się to uda —  należy powątpiewać.

Sprawy nauczycieli ludowych w parlamencie. Ko-
misya szkolna austryackiej rady państwa zajmowała się nie­
dawno także sprawą polepszenia bytu nauczycieli ludowych 
Referent komisyi postawił następujące wnioski w sprawie 
zmiany § 55 państwowej ustawy szkolnej.

„Uregulowanie ustawowych płac nauczycieli i sposobu 
ich pobierania ma nastąpić drogą ustawodawstwa krajowego, 
przyczem obowiązują następujące zasady:

Minimalne płace, poniżej których żadna gmina szkolna 
zejść nie może, mają być tak wymierzone, aby nauczyciel I. 
i II. klasy, wolny od krępujących go zajęć ubocznych, 
wszystkie swoje siły mógł poświęcić zawodowi, a pierwsi 
także rodzinę, stosownie do miejscowych warunków, mogli 
utrzymać. Jako takie najniższe pobory należy uważać te płace, 
które przysługują urzędnikom państwowym XI., X., IX. i VIII. 
rangi ze względu na dochód służbowy i na wymiar eme­
rytalny/

Na to oświadczył reprezentant rządu dr. Ardelt: W osta­
tnim czasie zostały pobory nauczycieli ludowych i wydzia­
łowych stosownie do okoliczności należycie poprawione. 
W sprawie zrównania nauczycielstwa z urzędnikami państwo­
wymi XI.— VIII rangi jest wątpliwem, czy to życzenie uwzglę­
dniająca ustawa ramowa —  taką musiałaby być zmiana 
państwowej ustawy szkolnej —  nie tworzyłaby zbyt daleko 
idącego ograniczenia ustawodawstwa krajowego. Według 
dzisiejszego brzmienia § 55. państwowej ustawy szkolnej 
uważa się regulacyę prawnych poborów nauczycieli ludo­
wych jako prerogatywę ustawodawstwa krajowego, podczas 
gdy na wypadek dojścia do skutku proponowanych zmian 
ustawy, dla działalności krajowego ustawodawstwa właściwie 
pozostawałoby już bardzo mało miejsca. Jest też wątpliwem, 
czy tego rodzaju system płac, opierający się na systemie 
rangowym, byłby w obecnym okresie czasu odpowiednim.

W sprawie jednolitego rozwiązania kwestyi zrównania 
nauczycieli z urzędnikami państwowymi od XI. do VIII. rangi, 
rząd nie jest w możności, w obecnym okresie czasu, zająć 
zdecydowanego stanowiska, a to z następujących powodów:

1. Przy nadzwyczajnej rozmaitości obecnego systemu 
płac i awansu nauczycieli w rozmaitych krajach zdaje się 
być niemożebnem mechaniczne porównanie płac nauczycieli

w poszczególnych krajach koronnych bez uwzględnienia 
najnowszych dat statystycznych w sprawie stopniowania 
wszystkich w rachubę wchodzących kategoryi nauczycielskich.

2. Do rozwiązania postawionej kwestyi jest niezbędnem 
przedsięwziąć potrzebne badania w sprawie ubezpieczenia 
sił finansowych poszczególnych krajów.

3. Musi być także uwzględnioną liczba personalu n a u ­
czycielskiego w porównaniu z liczbą ludności w poszcze­
gólnych krajach.

Aby jednak wobec postawionego postulatu nauczyciel­
stwa można było zająć odpowiednie stanowisko, rząd 
oświadcza gotowość dostarczenia z własnej inicyatywy po­
trzebnego statystycznego materyału, zaczerpanego od władz 
podległych i dopiero na tej podstawie, w niedającym się 
przewidzieć okresie czasu, po ustanowieniu szematu płac 
i awansu, zaznaczy swoje stanowisko.

Wobec tego oświadczenia komisya szkolna nie po­
wzięła żadnych decydujących uchwał. Mimo to prasa ga ­
licyjska, także zawodowa-nauczycielska, podniosła z tryumfem, 
że komisya oświadczyła się za zrównaniem płac nauczycieli 
ludowych z poborami urzędników państwowych od XI— VIII. 
rangi. Wogóle sprawy nauczycieli ludowych są w prasie b a ­
łamutnie przedstawiane. Dlatego postanowiliśmy je w na 
stępnych numerach wyjaśnić w krótkości w „Reformie 
urzędniczej“. Nie jest to sprawa dla urzędników pańs two­
wych obojętną, tak ze względów zasadniczych, jak niemniej 
z uwagi, iż dzieci swoje, zwłaszcza córki, dość często po­
święcają zawodowi nauczycielskiemu, więc powinny im być 
dobrze znane wszystkie plusy i minusy tego zawodu.

Komunikat Stowarzyszenia sądowych urzędników 
kancelaryjnych „Własna Pomoc“ w Krakowie, będzie,
z powodu technicznych przeszkód, pomieszczony w nastę­
pnym numerze, za czas ubiegły, t. j. za dwa m ie s ią c e .

Nominacye s
Urzędnikiem wykonawczym I klasy, prowadzący księgi grun­

towe, Adam Wanicki w Krakowie.
Oficyałami k a n c e l iś c i : Karol Feherpataky w Strzyżowie i Jó ­

zef Bocheński w Żmigrodzie
Kancelistami: sierżant 56 p. p. Karol Egner dla Dobczyc, 

podoficer rach. 32 p. obr. kraj. Stanisław Różycki dla Żabna 
i wachmistrz żandarmeryi Jan Błażkowa dla Brzostka.

Przeniesienie.
Oficyał Alojzy Orłowski z Brzostka do Rzeszowa.

Zmarl>
Oficyał Aleksander Śliwiński w Krakowie.

Konkursya
1) Praes. 9321/12 z 19. czerwca 1912 na posadę kancelisty 

przy c. k. Sądzie krajowym wyższym w Krakowie do 23. lipca 1912.
2) Praes.  9733/12 z 25 czerwca 1912 na posadę prow adzą­

cego księgi gruntowe przy c. k. Sądzie krajowym w Krakowie do 
15 l ip c a ‘'1912.

W szystkim  P. T. Posłom  do Rady  
państw a przypom inam y obow iązek  
popierania spraw  urzędników  pań­
stw ow ych  w Parlam encie i przy  

: każdej sposobności.
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IG N A C Y  S O B O L E W S K I
w KRAKOWIE, PRZY ULICY GRODZKIEJ l. 3 .

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W
B Ł i A W A T N Y C H  I  G O T O W E J

K O N F E K C Y I  d a m s k i e j .

T O W A I ?  D O BO R O W Y. C E f l Y  UISAIflRKOWAAE.

Dla rodzin P. T. flrzędnifoów
d a je  6 %  o p u s t u  z royjąt= 
h iem  eu t t ru ,  so l i  i m ąk i

Wojciech Olszoros&i
m ❖  Rrakóra,Mały Rynek.

D l a  członków Stowarzyszen ia  1 0 %  opustu.

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY. DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY4»
założony w roku 1869

GOLDLUST i SPÓŁKA
w Krakowie, ulica Lubicz L. 7.

Przedsiębiorstwo składów towaiow. i przewozu mebli wozami patent.
Filie: Lwów, Szczakowa-Granica, Nadbrzezie Przystań nad Wisłg, Radziwiłłów-Wołoczysk.
Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny Zjednoczonego austr. Tow. żeglug 
parowej przedtem »Austro-Americana« w Tryeście dla ruchu wychodźców

Telegramy: Goldlust.— Telefonu Nr. 58.

Członkowie Stowarz. otrzymują 20 procent zniżki.

O S K A R  D O E N I N G
N A U C Z Y C IE L  TAŃ CÓ W  

w  K rak ow ie , u l i c a  L u b ic z  L. 13
(obok b ro w a ru  W P .  Gotza, lokal  w ła sn y )

udziela lekcyj tańców.
W pisy przyjmuje codziennie od godziny 
5 —9 wieczór, zaś w niedziele i święta 

od godz. 9 —12 w południe.

UWAGA: Lekcye odbywają sin na żądanie w kółkach zamkniętych.
Dla Rodzin Członków Stowarzyszenia „W łasna Pomoc“ całkowity kurs 10 koron.

HEIM i SPÓŁKI, BK 37
polecają, po cenach najumiarkowańszych

PERFUMY — MYDŁA — KREMY
MYDŁA o bardzo silnych zapachach na wagę K 1*80 za 1 kg. 

MYDŁA kwiatowe 1 karton 6 sztuk za 1*00 Kor.

Główny skład MYDEŁ przetłuszczo­

nych MALINOWSKIEGO z Warszawy.

ROGÓŹKI kokosowe szczotkowe i żelazne.

PASTY  i PŁYNY do czyszczenia metali i rzeczy kuchennych.

KTowośó !

PISTOLET** nabity korkiem, wydaje bardzo silny huk. 
Doskonała zabawka do odstraszenia.

KALOSZE R O S Y J S K I E  i 
AMERYKAŃSK IE

SZCZOTKI do czyszczenia sukien, zamiatania, do bucików, 
froterowania podłóg.

FARBY olejne i lakierowe do podłóg.

MASA woskowa i francuska do zapuszczania podłóg.

ZAPALNICZKI do papierosów.

KARTY, Sztony, Domina i Szachy do gry.

Dla pp. Urzędników 5107o opustu!!!

Na sezon jesienny, zimowy, wiosenny i letni
poleca

CHRZEŚCWfiSKI SKŁRD (JBRfiń MĘSKICH

„ S Z R T N I R "
SPÓŁKA  Z  OGRANICZONĄ ODPOW IEDZ IALNOŚC IĄ

W  K R A K O W IE ;  U L ICA  S Ł A W K O W S K A  L. 14

Wielki Wybór wszelkiego rodzaju ubrań męskich 
oraz uniformów dla P. T. Studentów. —  Ceny 
niskie —  materyał doborowy —  specyalność  

f i rm y : ubrania sportowe.
Dla P. T. Urzędników 5opustu; oraz na spłaty za porę ką.

S p r ó b u j c i e

T U T E K  „ K O S M O S 4 4

z  fabryki

I t a n b ł .  W  o ł o s z y i i s k i e g o
w  K rakow ie.

Członkom Stowarzyszenia 20°/0 opustu, ponad 10.000 sztuk 25%
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44 ULICA GRODZKA 44.

pierwsza krakowska spółka krawców konfekcyi damskiej
poleca swój wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z w łasną  pracownią. Zamówienia wykonuje się z wła 

snych i przyniesionych materyi na  ściśle oznaczony termin. Ceny nadzwyczaj przystępne.

44 ULICA GRODZKA. 44.

Jtfagazyn JC. S ch w a rza
w Krakowie, ulica Grodzka L 13

Telefon Nr. 43. Adres telegr.: H.,,SCHWARZ KRAKÓW.

poleca na w iosną 1912
nowości w  wełnach na kostyumy i bluzki. 
O k r y c i a  g o t o w e :  żak iety,  paltoty, 
p ł a s z c z e ,  szlafroki, halki, k o s t y u m y .  
bYłasne pracownie. :: 'próby na żądanie.
10°/o opustu dla  Członków od sprzedaży metrowej i spor­
towych kapeluszy, 5% od gotowej konfekcyi i rzeczy wy­
konanych we własnej pracowni. Wyjątek jednak  s ta ­
nowią płótna, perkale, bielizna s tołowa i rękawiczki.

Ruble przy zakupnie a K 2 56.

Fabryka chemiczna „PATRIA" w Nowym Sączu
dostarcza P. T. Urzędnikom SPECYALNA PASTĘ DO OBUWIAc c c

swego wyrobu p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  t. j. x/2 tuzina za 
1 K i opłatnie; zaś pudełko tej pasty na próbę za nadesłaniem 
30 h. — Towar pierwszorzędny. N a j p r a k t y c z n i e j  z a m ó ­
w i ć  5 kg.  — 72 p u d e ł e k  d l a  p e r s o n a l u  c a ł e g o  s ą d u  
w s p ó l n i e  z u r z ę d e m  p o d a t k o w y m ,  n o t a r y a t e m  
p o d z i e l i ć  s i ę .  Wspierajmy swoich, a zarobimy my i oni.

P P S T T P P B P i e r w s z a  ga l icy jska  n a jw ię k s z a

f # ^ 8 3 c h c m i c z n a  Pra*n 'a ' sz tu czn a
Ę Ę  farbiariua

Rottera w Białej przy Bielsku
I

l

Dostawcy Dworu Jego Ces. i Król. Wysokości

ARCYKSIĘCIA KAROLA STEFANA
przymuje do chemicznego odnawiania i 
farbowania wszelkiego rodzaju garderoby,

uniformów i materyj.
; ' . v"l ■ • 1 , *•’ V . ’ • ' ’ ó •' W *' . :• • , . • ■

Winiki niezrównane przy niskich cenach. 
Biura przyjęcia w e  wszystkich większych

miastach Galicyi.
Zlecenia od 10 kor. wysyłam opłacone.i
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MAGAZYN UBIOROW MĘSKICH
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poleca swój boga to  z a o p a ­
t r zony  sk ład sukna  i w y r ó b  
u b io r ó w  męsk ich  po  nade r  

u m i a r k o w a n y c h  cenach.

Dla członków S tow arzyszen ia
u r z ę d n i k ó w  kance la ry jnych  
,,W ł a s n a  P o m o c “ za o k a z a ­
niem legi tymacyi 1 0 %  Opustu 

i spłata na raty.

©
©
©
©

©

© © © © © © © © © © © © © © © © © © ★ I *

r ,
\

„POBUDKA"
Jest p a p i e r e m  e y g a r e t o w y m  p i e r w s z e j  Jakości  
w  o p a k o w a n i u  p a t e n t o w e m  i k s i ą ż e c z k a c h .

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana, wogóle bez 
sztucznej, szkodliwej zaprawy, z dymem łagodnym i chłodnym.
„Pobudka** to t a r a n ,  w  eelu w y p a r c i a  z na ~  
s z e go  k r a j u  w y r o b ó w  n o w o ż y t n y c h  G e r m a n ó w .

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a n a ­
wet mydło, w sk u tek  tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztuczne zaprawiane przeźroczyste bibułki

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „Noris“

P r . W .  B E Ł i D O W S K I E G O
K R A I K Ó W ,  U L .  S T A R O W I Ś L N A  L .  2 6 .

Próbki posyłam darmo i opłatnie. Członkom Stowarzyszenia udzielam 
10 procent opustu. Przy 5 mil. opłatnie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Stanisław Rosół.
Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, ulica Mikołajska L. 13, pod zarządem A . Szyjewskiego.


